
A n e k s

Życiorys ks. prof. dra Hieronima Feichta 
(1894— 1967)

N esto r po lsk iej m uzykologii u rodził się 22 IX  1894 r. w  M ogilnie. W r. 1905 
w stąp ił do g im nazjum  księży m isjonarzy  w  K rakow ie, gdzie w  1914 r. złożył egza­
m in dojrzałości. Po odbyciu stud iów  teologicznych w  In s ty tu c ie  Teologicznym  
księży M isjonarzy  w  K rakow ie  o trzym ał św ięcenia k ap łań sk ie  24 V I 1917 r. W ty m ­
że In s ty tu c ie  rozpoczął p rak ty czn e  s tu d ia  m uzyczne (organy, fo rtep ian , teo ria  m u ­
zyki) pod k ie ru n k iem  B olesław a W allek-W alew skiego, ówczesnego d y rygen ta  chó­
ru  a lum nów  księży m isjonarzy . Jak o  m łody kap łan  uczył w  m ałych  sem inariach  
księży m isjonarzy  o raz przez szereg la t był w ykładow cą w  ich In sty tu c ie  Teolo­
gicznym  w  K rak o w ie  (1928—1930 i 1935—1939). Od r. 1919 spec ja lizu je  się w  grze 
na  o rganach , k o n trap u n k c ie  i kom pozycji w  K onserw ato rium  Polskiego T ow arzy­
s tw a  M uzycznego w e L w ow ie i rów nolegle od r. 1922 rozpoczyna s tu d ia  m u zy k o ­
logiczne pod k ie ru n k iem  A dolfa C hybińskiego na  U niw ersy tec ie  J a n a  K azim ierza 
w e Lw ow ie. Tu na  W ydziale Filozoficznym  już po trzech  la tach  stud iów  pośw ię­
conych daw nej tw órczości polsk iej, o trzym uje  stopień  dok to ra  m uzykologii na  pod­
s taw ie  p racy  K o m pozyc je  relig ijne  B artłom ieja  P ękiela , Lw ów  1925 (m aszynopis). 
N a tym  U niw ersy tec ie  ks. d r H ieron im  F e ich t pe łn ił fu n k c ję  starszego  asy sten ta  
p rzy  k a ted rze  m uzykologii w  r. 1925/26, prow adząc rów nocześnie w yk łady  pośw ię­
cone chorałow i g rego riańsk iem u  na  W ydziale Teologicznym  te jże  Uczelni. W  r. 
1927/28 p o d e jm u je  dalszą  specja lizac ję  w  dziedzinie chora łu  gregoriańskiego  
u sław nego ch o ra lis ty  P. W agnera  w e F ry b u rg u .

P rzygo tow any  w szechstronnie  do p racy  naukow ej rozpoczyna p racę  w k o n ser­
w ato riach  p o lsk ’ch: p row adził k lasę  teo rii w  K rakow ie  (od r. 1928), a  n astęp n ie  
w  W arszaw ie  (1930—1932) i znow u w  K rakow ie  (1934—1939). Po h ab ilita c ji (Po­
znań  1946) p ra c u je  w  Z akładzie  M uzykologii U n iw ersy te tu  w e W rocław iu, gdzie 
też w  r. 1948 o rg an izu je  P aństw o w ą W yższą Szkołę M uzyczną i do r. 1951 p ia s tu je  
w n iej s tanow isko  rek to ra . W r. 1952 służbow o przenosi się do W arszaw y, gdzie 
s ta le  już w y k ład a  na  UW. Tu w  r. 1954 został m ianow any  profesorem  n ad zw y ­
czajnym . Od rl 1958 ob ją ł k a ted rę  h is to rii m uzyki polsk iej UW, a w  3 la ta  później 
o trzym ał nom inac ję  n a  p ro feso ra  zwyczajnego.

R ów nolegle do zajęć  w  W arszaw ie p row adził sy stem atyczn ie  w yk łady  i sem i­
n a ria  na  U niw ersy tec ie  P oznańskim  (1953— 1954) oraz w ygłosił k ilk a  w yk ładów  na 
U niw ersy tec ie  Jag ie llońsk im . W PW SM  w  W arszaw ie p row adził w yk łady  z zak re ­
su s tarok lasycznego  k o n trap u n k tu .

M imo tych  rozlicznych zajęć ks. F e ich t n ie  u ląk ł się w ielkiego tru d u  stałego 
do jazdu do L ub lina , by  n a  K U L -u  w  początkach  r. akad . 1956/57 pod jąć  się o rg a ­
n izacji k a ted ry  m uzykologii kościelnej i ob jąć je j s ta łe  k ierow nic tw o naukow e,
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a  tym  sam ym  położyć m ocne podw aliny  pod p ierw szą w  h is to rii K ościoła w  Polsce 
k a ted rę  m uzykologii kościelnej.

Te rozliczne p laców ki naukow e były  te ren em  szerokiej p racy  n au k o w o -b ad aw ­
czej ks. P ro feso ra . N ie były  m u obce żadne tem aty . P isa ł o ro n d ach  C hopina 
i o M ozarcie. Z całą p a s ją  jed n ak  oddał się badan iom  staropo lsk ie j k u ltu ry  m u ­
zycznej. Jak o  m uzyko log-h isto ryk  rozpoczął od b ad ań  nad  po lsk im  barokiem  
(m onografia  m uzyków  baroku : P ęk ie la , D ębołęckiego; p rzyczynk i do b iog rafii G er­
wazego G. G orczyckiego o raz m onografie  kom pozycji barokow ych: M. Leopolity, 
M. M ielczew skiego P ękiela), i cofając  się poprzez R enesans (Polifonia R enesansu  
1957), sięgnął do w czesnego średniow iecza. Z asługą ks. p ro f. F e ic h ta  je s t tu  p od ję­
cie tem a ty k i m onodii litu rg iczne j. P oprzez  zak ro jo n e  n a  szeroką skalę  badan ia  
źródłoznaw cze (kierow ał O środkiem  In w en ta ry zac ji i D okum en tac ji Z aby tków  M u­
zycznych w  Polsce p rzy  In s ty tu c ie  M uzykologii U n iw ersy te tu  W arszaw skiego) 
zm ierzał sy stem atyczn ie  do syn tezy  m uzyki baroku , ja k  i do syn tezy  średn iow iecz­
nej m uzyk i litu rg icznej. Je s t w ie lką  Jego zasługą, że um ia ł w ciągnąć  do te j p ra ­
cy szeroki k rąg  sw ych uczniów , w p a ja jąc  w  n ich  szacunek  do źródeł, ucząc rze­
telność l w  b ad an iach  i w ychow ując do sam odzielnej p racy .

G łów na dom ena dydaktycznej i badaw czo-naukow ej p racy  ks. F e ich ta  b y n a j­
m niej n ie  w y czerpu je  Jego za in teresow ań . Z asłuży ł się On jako  doskonały  edytor 
d aw nej m uzyki po lsk iej, zarów no w  ram ach  „W ydaw nictw a D aw nej M uzyki P o l­
sk ie j”, jak o  jego k ie ro w n ik  (od r. 1952), oraz w  m o n u m en ta ln ej se rii A n tiqu ita tes  
M usicae in Polonia, k tó ry ch  by ł red ak to rem . B ył też w sp ó łred ak to rem  k w a rta l­
n ik a  „M uzyka”, członkiem  T o w arzystw a im . F ry d e ry k a  C hopina, członkiem  K om i­
te tu  H is to rii i T eorii S z tuk i P o lsk ie j A kadem ii N auk, członkiem  P oznańskiego  T o­
w arzy stw a  P rzy jac ió ł N auk, T ow arzystw a N aukow ego KU L, członkiem  Z w iązku 
K om pozytorów  P o lsk ich  (w r. 1955—1956 jego w iceprezesem ) oraz członkiem  P o d ­
ko m isji d la  S p raw  M uzyki K ościelnej p rzy  E p iskopacie  Polskim .

A ktyw ność n au k o w a ks. prof. F e ich ta  rozciągała  się poza g ran ice  k ra ju . D la 
w spółczesnej m o n u m en ta ln ej encykloped ii M usik  in  G eschichte u n d  G egenw art 
opracow ał trzy n aśc ie  obszernych haseł.

B ra ł także  ks. P ro feso r udz ia ł w  licznych kongresach  i w  sesjach  naukow ych  
n ie  ty lko  w  k ra ju , a le  i za g ran icą. W ypada w reszcie p rzy n a jm n ie j w spom nieć, że 
kom ponow ał rów nież u tw o ry  m uzyczne, zw łaszcza chó ra lne  i organow e.

M ożna n a  zakończenie pow iedzieć, że w szechstronna, tw órcza  i odkryw cza dzia­
ła lność  nauk o w a ks. p ro feso ra  d ra  H ieron im a F e ich ta  b y ła  z ko le i bodźcem  do po ­
w staw an ia  i rozw oju w  Polsce zespołów  w okalnych  i in s tru m en ta ln y ch  spec ja lizu ­
jących  się w  w ykonyw aniu  daw nej m uzyki po lsk ie j, k tó ra  w  pełn ie jsze j n iż  dotąd  
m ierze  ukazały  niezniszczalną w arto ść  dzieł po lsk ie j k u ltu ry  m uzycznej.
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